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Ogłoszenia przyjmuje 
A d m i n i s t r a c j a .

Przegląd najw ażniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia w  polskich uzdrowiskach.

Choroby Nadają się do leczenia w uzdro­
wiskach :

Choroby serca i na­
rządu Krążenia

Ciechocinek, Jaworze, Krynica, 
Morszyn. Ojców, Rymanów, Szcza­

wnica, Truskawiec

Choroby nosa, gardła, 
Krtani, płuc i 

opłucnej

Bystra, Gdynia, Hel, Iwonicz, Ja­
worze, Kamionka, Kosów, Krze­
szowice, Nałęczów, Ojców, Otwock, 
Rabka, Stawuta, Szczawnica, Tru­

skawiec, Wysowa, Zakopane.

Choroby żąłądKa Drusk.eniki, Krynica, Rymanów, 
Szczawnica, Źegestów.

Choroby jelit
DrusKieniKi, Kossów, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, Truskawiec, Ry­
manów, Żegiestów, Szczawnica

Choroby wątroby 
i dróg żółciowych

Ciechocinek, Iwonicz, Krynica, 
Morszyn, Szczawnica, Truskawiec

Choroby śledziony Iwonicz, Krynica,. Szczawnica, Za­
kopane, Żegiestów

Choroby nerek i pę­
cherza

Ciechocinek, Druskieniki Krynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Truskawiec.

Cheroby Kobiece.

Busko, Ciechocinek, Czarniecka 
Gora, Druskieniki, Iwonicz, Ja­
worze, Krynica, Krzeszowice, Lu­
bień W. Morszyn, Nałęczów, Nie- 
mirów, Rabka, Rymanóyr, Solec, 
Swoszowice, Truskawiec, Żegiestów

Choroby Nadają się do leczenia w uzdrc- 
wiskach:

Nerwice ogólne i 
przewlekłe choroby 
nerwowe z tłem 

anatomicznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaworze, Kiselka, 
Kossów, Krynica, Krzeszowice, 
Lubień W., Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, 
Otwock, Solec, Szczawnica, Tru­

skawiec, Zakopane, Żegiestów.

Choroby Kości, mię­
śni i stawów, także 
na tle grużliczem

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krynica, Krze­
szowice Lubień W., Morszyn, Nie- 
mirów, Podgórze, Rabka, Rymanów, 

Solec, Swoszowice, Truskawiec.

Choroby przemiany 
materji, jak otyłość, 
moczówka cukrowa, 

dna i t. d.

Busko, Czarniecka Góra, Krynica, 
Krzeszowice, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Otwock, Podgó­
rze, Rabka, Rymanów, Solec, Szcza­

wnica, Truskawiec, Żegiestów.

Choroby Krwi
Bystra, Jaworze, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, Ojców, Szczawni­
ca Truskawiec,. Wysowa, Zakopa­

ne, Żegiestów

Zołzy — przymiot

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krzeszowice, 
Lubień W., Morszyn, Podgórze, 
Rabka, Rymanów. Solec, Swoszo 

wice, Truskawiec

Choroby skóry
Ciechocinek, Iwonicz, Krzeszowice, 
Lubień W., Niemirów, Podgórze, 
Rabka, Rymanów, Solec, Swoszo­

wice, Truskawiec
Zatrucia morfinowe, 
wyskokowe, nikoty­
nowe i rtęciowe.

Grodzisk, Kisielka, Krzeszowice 
Miłowody, Niemirów, Podgórze, 

Solec, Swoszowice, Zakopane.

Przedpłata za sezon letni 8 zł.

Dla prenumer. F o I s k . Gazety Lekarskiej 4  zł.

„PRZEGLĄD ZD R O JO W O -K Ą PIELO W Y"  
otrzymują bezpłatnie członkowie Polskiego 
Towarz. Balneologicznego. —  Znajduje się 
w przedziałach wozów kolejowych, służą­
cych bezpośrednim połączeniom uzdrowisk.

Ceny ogłoszeń:

1-a i 4-a strona 
okładki:
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260 zł
130 „ 
65 . 
35 „ 
20 „

Inne strony 
i tekst:
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. 200 zł 
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. 50 . 
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• 15 „
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Pamiętajmy o polskich uzdrowiskach!
Burkut

pow. Kossów, stacja kol. Worochta. 1019 m. n. p. m. 
Szczawa żelazista.

Busko
W ody siarczano-slono-wapienne. jod i sól glauberską 
zawierające. W oj. Kieleckie, 180 m. n. p. m. O d  Kielc 
47 wiorst szosą.

Ciechocinek
(nad Wisłą). Silne solanki. Ziemia Warszawska. 357 m 
n. p. m. Połączony linją boczną z Aleksandrowem, stacja 
drogi żelaznej Warsz.-Bydgoskiej. Frekwencja 15.000  
osób.

Druskieniki
Solanki, chlorek wapna i mag nu zawierające. W o j. W i 
leńskie, 17 wiorst od Porzecza, st. drogi żel. Warsz 
Petersb., około 200 m. n. p. m. Frekwencja dochodź 
do 10.000 osób.

Gdynia 1 Puck
uzdrowiska i kąpiele morskie nad Zatoką Gdańską. 
Stacja kolejowa w miejscu.

Hel
półwysep —  uzdrowisko i kąpiele morskie w Bałtyku 
i zatoce Gdańskiej. Stacja kolejowa w miejscu.

Inowrocław
Solanki — Zakład borowinowy —  woj. Pomorskie 
Frekwencja 3 .500  osób,

Iwonicz
Szczawy słono-jodo-bromowe i żelaz,-jodoibromowe 
410 m, n, pi m. 11 kim, od stUcii kolei Iwonicz, Z Kra­
kowa przez Tarnów -Stróże, ze 1 wowa przez Sambor—  
Chyrów-— N. Zagórz. Frekwencja około 5.400 osób.

Jastrzębie
kąpiele sło.io-jodowe i borowinowe —  woj. Śląskie. 
Stacja kolejowa w miejscu

Krościenko
hrd Dunajem , 500 m, n. p, m. Szczawa alk osłona 
Pow; N . Targ; O sób 1.000,

Krynica
Szczrwy żelaziste; Największy zakład borowinowy, 600  
m. n; p. m. Stacia kolei w miejscu, Z Krakowa 6 go ­
dzin, ze Lwowa 9 godzin (przez Tarnów); Frekwencja 
i8 ;0 0 0  osób.

Krzeszowice
pod KrakoWem Kąpiele siarczane; Stacja kolejowa 
W miejscu

Lubień Wieiki
Najsilniejsze wody siarczane. 275 m. n. p; m. 20 kim* 
pd Lwowa. Stacja kolei Lwów— Sambor w miejscu- 
Frekwencja 2 ,000  osób.

Morszyn
Znakomite wody gorzkie i Zakład solankowy, obok 
Stryja. Eksport wody i soli goązkiej. 320 m. n. p, m. 
Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 1.000 osób.

Nałęczów
Szczawy żelizrsłe i wapienne. Ziemia Lubelska. 250 m. 
n. p. m. 5 wiorst od stacji kol. żel. nadwiślańskiej. 
Frekwencja około 3.000 osób.

Niemirów
Kąpiele siarczane i borowinowe, przyrodolecznictwo. 
Stacja kol. żel. Rawa Ruska. —  Frekwencja 1.000 osób.

Ojców
Stacia klimatyczna, zakład wodoleczniczy. —  19 wiorst 
od Olkusza. Z Krakowa 17 kim. Frekwencja około 
5.000 osób.

Po dgórze-Krak ó w
Zakład kąpielowy wód siarczano-słor.ych

Rabka
solanka jodo bromowa. 487 m. n. p. m. 3 godziny od 
Krakowa. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja około
9.Ó00 osób.

Rymanów
Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, iodowobrom. Pol­
skie Kissingen 450 m. n. p. m. 7 kim. od stacji kolei 
Rymanów. Z Krakowa przez Tarnów— Stróże, ze Lwo­
wa przez Przemyśl— Chyrów— N. Zagórz.

Solec
Kąpiele siarczane i błotne. —  W oj. Kieleckie. Frek 
wencja 2.000 Osób.

ow oSzow ice
obok Krakowa. Stac a kolei w miejscu. Omnibus. 
Kąpiele siarczane i b ‘otne, hydropatja. Silnie radjo* 
czynny muł, Frekwencja 2.000 osób.

Szczawnica
W ody alkaliczno-słone i stacja klimatyczna. Około 500  
m. n. p. m. Najbliższa sta c a  kolei Nowy Targ. 41 kim. 
lub Stary Sącz 42 kim. Frekwenc a 5-000 osób Z a ­
kład wodoleczniczy i dyetetyczny Dra J. KołączkcW- 
skiego,

Truskawiec
W o d / słone, słoiio glauberskie i siarczane. Około 400  
m. n. p. m, —  Stacja kole:owa w miejscu. —  Z Kra­
kowa orzez Przemyśl— Chyrów, ze Lwowa przez Stryj, 
Frekwencja 7 .500 osób.

Wysowa
W ody alkaliczno-słone. Powiat i stacja kolei Gorlice,

Zakopane
Stacja klimatyczna, poiożonr. na wysokości 830 do lOOO 
m. n. p. m. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 20.000  
osób. Zakład wodoleczniczy Czerwi Krzyża i Sanator- 
jum dla chorych piersiowe.

Żegiestów
pow. Nowy Sącż. Szczawa żelazista. Kąpiele rzeczne 
w Popradzie- Stacja kolei w miejsctl. Frekwencja 1.500  
osób.



Nr. 7. PRZEGLĄD ZDROJOWO-KĄPIELOWY Str. S.

Dr. A N T O N I K U C Z Ę W S K I. (Zakopane).

Leczenie Klimatyczne gruźliczych schorzeń narządu ruchu, gru­
czołów chłonnych, otrzewnej, opłucnej i sKóry z uwzględnieniem 

aKtinoterapji sztucznej.
D o niedawna, bo jeszcze w pierw szym  dziesiąt­

ku niniejszego stulecia, gdy się m ów iło o klim atycz- 
nem leczeniu gruźlicy, to ca łkow icie utożsam iało się 
je z powietrznem . Działanie św iatła słonecznego na­
w et w  w ypadkach gru źlicy  t. zw. ch irurgicznej, czyli 
gru źlicy  gruc&ołów chłonnych, skóry, (narządiu rtu- 
« ii u, otrzewnej i opłucnej, pod względem  praktycz­
nym  traktow ano zbyt ogóln ikow o. Dopiero badania, 
podjęte w końcu  ubiegłego wieku przez F i n s e n a  
nadi działaniem  skupionych prom ieni słonecznych 
z początku, a następnie skupionych prom ieni elek­
trycznej lam py łukow ej, która daje takie sam o, jak 
prom ień słoneczny, w idm o i system atyczne badania 
B e r n h a r d ‘ia. (Si. Moritz) i R o i l i  ejr‘a\ (Leysin) 
dały  bodziec do obecnego rozyfoju  leczenia gruźlicy  
prom ieniam i słoń ca  najpierw , a następnie prom ie­
n iam i sztucznych źródeł, przew ażnie 'elektrycznego 
światła.

Ile bow iem  chodzi o  dziedzinę lecznictw a, to  
w  zupełności m ożna z niej w yłączyć prom ieniow a­
nie drobinow e i Lw zgledńić tylko ^promieniowanie 
elektrom agnetyczne o  charakterze falistym  z zastrze­
żeniem, że w  zastosowaniu do gruźlicy  należące do 
tej grupy prom ienie 6 ciał prom ieniotw órczych  (ra­
du, toru i innych) dotychczas nie znalazły żadnego, 
albo bardzo m ałe zastosowanie.

Od długości fal elektrom agnetycznych zależy ro- 
dtaaj i stopień |dziiałania promienia, św i,o(tlnjego n a  
żyw ą kom órkę i dlatego dla dokładnego1 ob jaśn ie­
nia dalszych w yw odów  niezbędnem  jest przytoczyć 
skalę d ługości fal rozm aitych prom ieni.

' cyhncf  rur-itC-ni*

1 ?i i
4 5i. £ ° a ^

'■U

i >< 'j < : < -  IV- >, C - O , ,  , y ,  ‘ ■’ *'  r y '

N a przytoczonym  rysunku po lew ej jego  stronie 
w idzim y prom ienie o d ługości fali ponad 1 mm., po 
prawej zaś o d ługości fali niższej od  1 mm.

W  w idm ie naszem spotykam y 2 przerw y: po­
m iędzy najkrótszym  prom ieniem  elektrycznym , a 
najdłuższym  cieplnym  i pom iędzy najkrótszym  poza- 
fijo łk ow ym  i n ajd łuższym  prom ieniem  Rónltgen‘a. 
N auka n ie w ykryła  dotychczas prom ieni od pow ia ­
d a jących  tym  przerw om  widm a, Na praw o od pro­
m ieni R entgena znajdują  się y prom ienie radu.

Co d o  istoty działania prom ieni św ietlnych na 
żyw ą kom órkę, to w iększość badaczy zatrzym ała się 
na teorji, że pod w pływ em  św iatła  w komórcic za­
chodzą procesy przem iany energji. M ianow icie, elek­
trom agnetyczne w ahania  pochłoniętego przez ko 
m órkę prom ienia m ają  w yw oływ ać w  niej wtórne 
prom ienie o, charakterze już drobinow ym  i rów no­
cześnie wahania, elektronów, otaczających  jądro 
atomu. P ow sta jąca  jon izacja  ma sprow adzać zm ia­
n y  drobinowe, w  koH oidalnyćh ciałach  kom órki. W a ­
runkiem  niezbędnym  do zadziałania prom ienia  elek­
trom agnetycznego na kom órkę jest, zdblność tejże do 
jego, poch łon ięcia , Zdblność ta w  jednej i tej sam ej 
w apna, w ięce j niż sodu i potasu, a w ięc należy, We-

kom órce dla różnych prom ieni jest zależna od d łu ­
gości fal tychże, w  różnych zaś kom órkach  d la  pro­
m ienia o określonej d ługości fal zdolność ta byw a 
rozmaita. Na le j różnorodności stosunków  om aw ia ­
nej w rażliw ości kom órek opiera się w łaśnie leczn ic­
two światłem  słonecznem  i sztucznem .

Promienie słoneczne.
P o  tych w stępnych uw agach, niezbędnych d la  

zrozum ienia dalszych w yw odów , przechodzim y do 
leczenia prom ieniam i słońca gru źlicy  t. zw. ch irur­
gicznej. Działanie prom ieni poszczególnych  części 
w idm a słonecznego jest zaleznc od d łu gości fal, m ie­
rzonej miliir.ikrona.mi (1 m ikron  — 0,001 milimetra.; 
1 m ilim ikron  p. p. =  0,001 m ikrona). D ługość fali
przybiera od fijo łk ow ej strony w idm a dlo czerw onej, 
m ianow icie 397— 7(50 p. ]t • Poza  temi częściami, w i­
dma., tak po jednej, jak po drugiej ich  stilonie, ist­
nieją prom ienie, które nie działa ją  n a  narząd! /na, 
szego wteroku. Są to tak zwane pozafijo łkow e pro­
m ienie po stronie praw ej w idm a i pozaczerw one po 
stronie lew ej. Krótkofaliste (około 300 ]t ji ) f 'jo ł-  
kow e j pozafijołkow e prom ienie nie zdradzają  w ido­
cznego działania cieplnego. Natomiast; siln ie Idzia- 
ła ją  n a  skórę i są bardzo czynne pod w zględem  foto ­
chemii ciznym : np. bardzo intensyw nie działa ją  na 
kliszę (fotograficzną il w ydziela ją  jod  z, nielktórych' 
połączeń chem icznych, gdzie ten pierw iastek jest 
obecny. Nadto, jak to odkrył H e r t z ,  posiadają  'te 
promienie, w łasności elektrycznośw ietlne. Jonizują 
one drobiny garow e i pow odują  oddzielanie się elek­
tronów  od ciał elektrycznością naładow anych w ów ­
czas, gd y  elektryczność dodatnia nie u lega tem u 
w pływ ow i. N aśw ietlanie tedy pozaf i jo łk ow ym i P ro­
m ieniam i w yw ołu je  prąd elektryczny, k tóry  da je  się 
nietylko spostrzegać, ale nawet, mierzlyć. Odhośńie 
do om awianego, tu tem atu stw ierdzić należy, że rów ­
nież w  kom órkach , znajdu jących  się pod' działaniem  
prom ieni krótkofalistych , pow staje tego rodzaju  foto- 
elektryczny prad. Odwrotnie, ze strony długofa.listej 
Widma w ystępuia pod względom  działania, n a  pierw  
szy plan czynniki cieplne a male.ia coraz bardziej 
w p ływ y clektrycznochem ic7ne. Co do stosunku p ro ­
mieni rozm aitych długości do tkanek zwierzęcych, to, 
jak już w yże i zaznaczono, działanie prom ieni na k o ­
m órkę uzależnia sie od stopnie pochłonięcia, i eg o 
przioz kom órkę. Istnieje praw o, że im fala jest dłuż­
sza. tem g łębiej w nika w  tkankę. Grom ienie przeto 
cieplne b^da najsrłebi© przenikały do1 tkanek, p ro­
m ienie zaś 'pozafiiołkow e przen ika ją  prz.er1 skórę 
m niej w ięce j na 1 m it. w  głab. Poza innym i bade.- 
czaep  prace prof D o r  p o ,  system atycznie od  lat 15 
w  Doyosdb prow adzone, zupełnie ściśle  w ykazały , 
że w  w idm ie słonecznem  zachonzą zm iany zależnie 
od w ysokości, na iakiei stoi słońce nad pow ierzchnia 
ziemi i o.l! 'dom ieszki w powietrz.u pary  w odnej i ku 
m i .  Zależnie o-l nory dnia i od n om  roku zm ienia 
sie w idm o słoneczne tak nod wzeledWn intensyw no­
ści. ia.k ilości noszczególnych prom ieni. N ajbardziej 
w rażliw ym i, zwłaszcza, w  porów naniu z ćh w n f ab  sto­
rn i. sa prom ienie o dłutrości fali około  300 fu ul 
One w łaśnie naiw iecei ciernia przv przechodzeniu 
przez otaczająca ziem ie atm osferę. Im  krótsza droera 
przechodzenia przez atm osferę, im kąt padania pro­



Str. 4 PRZEGLĄD ZDR0J0W 0-KĄP1EL0W Y N-. 7.

m ieni na  ziem ię będzie bliższy do prostego, tem w ięk­
sza. będzie zaw artość w w idm ie prom ieni pozafijoł- 
kow ych . Dlatego najw ięcej prom ieni krółkofa listych  
da w idm o pod zwrotnikiem , najm niej pod bieguna­
mi, w  innycli zaś szerokościach  n ajw ięcej w  p o łu ­
dnie, gdy słońce stoi najw yżej i prom ienia padają 
pod kątem  prostym . W  naszym  klim acie najw iększą 
ilość ich otrzym am y na w iosnę i w jesieni. W edle 
R a y  1 e i g  h ‘a dochodzi do rów nin zaledw ie 1 ó pro­
m ieni słonecznych, do w ysok ich  zaś gór 2/.., a na­
wet j, W edług przyjętej obecnie ogóln ie teorji na­
tęży stw ierdzić, że te w łaśnie prom ienie w yw ołu ją  
zabarwienie i rumień skóry i że w łaśnie pow stający 
barwik skóry stanowi środek, drogę oddziaływ ania 
światła na ustrój. B yłoby w szakże jednostronnością  
całe diziałanie światła sprow adzać w yłącznie do pro 
m ieni krótkcifailistych. Gdyby tylko te prom ienie 
m iały znaczenie, to m ożna byłoby  zastąpić słońce 
lam pą kw arcow ą, jak w iadom o, bogatszą nawet od 
słońca  w  |promienie pozafijołkow e. Dośw iadczenie 
uczy, że pod w zględem  leczniczym  nic słońca  nie 
potrafi zastąpić. D latego należy w raz z S o  n n e‘m 
przyjść do  w niosku, że działa całe w idm o słonecz­
ne. Odnosi się to zwłaszcza do prom ieni cieplnych, 
które, w yw ołu jąc przekrw ienie w skórze, u łatw iają 
prom ieniom  krótkofalistym  działanie, polegające na 
grom adzeniu barw ika i sprow adzaniu t. zw. opala 
nia.

O ile przy um iejetnem  stosow aniu  słońce staje 
się potężnym  czynnikiem  leczniczym , o tyle bezkry­
tyczne, lekkom ylne posługiw anie się prom ieniam i 
słońca m oże sprow adzić i n ieraz sprow adza ujem ne 
działanie na ustrój. P om ija ją c u dar słoneczny, 
w  dziedzinie najbardziej nas obchodzącej tj. gruźli­
cy  p łu c w iadom e są w ypadki, gdzie brak dalwkowa- 
nia w yw oła ł w> postaciach  już podgojon ych  i n ie ­
czynnych  zaostrzenie, w znow ienie i posunięcie p ro­
cesu chorobow ego. Dlatego za przykładem  R o i l i  e r ‘a 
Cały szereg jego naśladow ców  w  rozm aitych kra 
jach  przyją ł za m etodę leczenia gruźlicy  ch irurgicz­
nej ścisłe daw kow anie. .Tak precyzyjn ie przeprow a­
dza się stopniow anie w  daw kow aniu  — n ależy ch oć­
by pobieżnie 'przyjrzeć się sposobow i leczenia u P o l -  
1 i e r ‘a w  Leysin.

Każdy now oprzybyły  chory m usi najpierw  w y ­
począć, leżąc w  łóżku od 2 dni do tygodnia. W  cza­
cie tego w ypoczynku przyzyyycza ja się pacjenta d!o 
powietrza przez stopniow e otw ieranie okna. a na­
stępnie drzwi Tak' sam o stopnioyyio. przyzyyycza .i a 
się następnie chorego do słońca. N aświetlanie za,ozy- 
na sio zw ykle od stóp i od 5 minut. Jak ostrożnie 
daw kuje sie św iatło, najlepiej dowodzi, że czas na- 
światlania, m ierzy się z początku na. m inuty i (to­
ni ero po tygodniach  leczenia dochodzi się db godzin. 
Stopniow o od stóp naśyyietłanie postni a się na pod­
udzia. na uda, brzuch itd.: gd y  dochodzi sic do k lat­
ki niersiow ei, k ładzie na serce yviłgotnv okład. Przy­
padki gruźlicy  staw ów  i kręgosłupa układa się na 
osohnem  łóżku, pom ysłu R o 11 i e r ‘a, z wsobnym 
gorsetem  i yyyciaeiem na k ończyny dolne

N aiw dzięczuiejsza postać gruźlicy, da.ieeą naj­
pom yślniejsze i naitiw ałsze yw nik i leczenia, to g r u ­
ź l i c a  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h .  G ruczoły pod 
w pływ em  naświetlań m iękną, żm nieisza ją  się i osta ­
tecznie ulegaia w essaniu: przetoki gruczołow e goją  
sie i zabliźnia ią. R ozm iękłą m asę nieraz w ypada na­
k łuć i yyyciągnąć strzykaw ka, po. czem  zw ykle p ro­
ces goienia się postępuję szybciej. P roces eoienia 
się w  s t a w a c h  g r u ź l i c z y c h  zarzynał się od' 
zm nieiszania sie bó lów ; ciepłota, stopniow o spada: 
przetoki i zim ne ropnie wsy sa.ia sir. B ardzo często 
udaje się zachow ać ruch w  w yleczonych  stawach'.

Gim nastyki w  tych w ypadkach R o 11 i e r, ; jako 
szkodliw ej, n igdy nie stosuje. Gruźlica o t r z e w n e j  
i o p ł u c n e j  u lega zw ykle dość szybkiem u w yle­
czeniu. Taksam o daie się pom yślnie leczyć gruźlica  
c z ę ś c i  r o d n y c h  k o b i e c)y c li. Znacznie op or­
niej w zględem  leczenia zachow uje się gruźlica  j ą- 
d e r .  Przy t o c z n i u  s k ó r y  kom binuje R o i  H e r  
słońce z lam pą F i n s e n ‘a. Co do gruźlicy  kręgo­
słupa, to w ybitnym i i licznym i w ynikam i nietylko 
popraw y ale zupełnego w yleczenia słusznie chlubi 
się K lin ika R o  11 i e r ‘a. Sam on wszakże zaznacza, 
że olbrzym ia w iększość w ypadków  dotyczy osobni­
ków  m łodocianych , po pierwsze, po wtóre, leczonych  
przez całe szeregi lat. Autor niniejszego dw ukrotnie 
w  r. 1913 i w. r. 192ł m iał m ożność w  czasie zw ie­
dzania zakładu, o  którym  m ow a, naocznie przeko­
nać się, że w ypadk i spondylitis, w yleczone, potrzebo­
w ały  dla d o jścia  do zdrow ia nam niej 2, p*-zeeliętnie 
3, a nawet 4 lat. Jeżeli chodzi o tę stronę leczenia, 
to ogóln ie  stw ierdzić należy, że czas leczenia gruźli­
cy  ch irurgicznej światłem  jest b. długi. M ierzy się 
go latam i, albo przynajm niej szeregiem  m iesięcy. 
Jestto wybitna, jego cecha, o której Gik leczonem u 
jak leczącem u nie w olno zapom inać.

Statystyka zakładów  R o 11 i e r ‘a. obejm u jąca  
dziesięciolecie 1903— 1913, w ykazuje ogólną liczbę 
leczonych 1129. Z n i c h  z o s t a ł o  w y l e c z o n y c h  
83G . Takie w ybitnie dodatnie w yniki leczenia poza 
znakom iiem  urządzeniem  i prow adzeniem  swego 
zakładu, zaw dzięcza R o 11 i e r  w rów nej m ierze w a­
runkom  klim atycznym , w  jak ich  zakład znajduje 
się. N iew ątpliw ie sam o powietrze w ysoko-górskiego 
klim atu Leysinu (1450 nr. nad poziom em  m on®), 
w  w ybitny sposób pom aga światłu słonecznem u 
w  leczniozem  działaniu tegoż, w p ływ ając dodatnio 
na ogóln y  stan zdrow ia chorego, tak, że lekarz w  tym 
w ypadku operuje nie jedlnym, lecz dw om a potężny­
mi •elementami klim atu  O działaniu pow ietrza n ie 
będę się rozw odzie w obec tego, że obszernie ją om ó­
w iłem  w  m oje j pracy „Klim atyczno-sanatory.ine le­
czenie gru źlicy", ogłoszonej w  „G ru źlicy" Nr. 1—2. 
Jeżeli chodzi o św iatło sam o, to górski klim at dzięki 
rozrzedzeniu powietrza, cieńszej tu warstwie atm o­
sfery i w iększej czystości powietrza przepuszcza, 
jakto już w yżej zaznaczono, w iększą ilość prom ieni 
krótkofalistvch . Po trzecie chłód powietrza górskie­
go um ożliw ia dłuższe przebywanie na słońcu  bez 
w yw oła n i a nr zegrza nia .

Przechodząc do naszych p o l s k i c h  s t o s u n ­
k ó w ,  zaznaczyć m i wypada! że w  Tatrach i w  K ar­
patach. przynajm niej w  tych pierw szych, posiada­
m y jeżeli nie tak świetne, iak w Leysen, to w  każ­
dym  razie aż nadto dostateczne warunki k lim atycz­
ne do leczenia gru źlicy  ch irurgicznej światłem . A, 
że są istotnie dostateczne togo dow odzi dośw iadcze­
nie ośm iu lat, Co. do innych m iejscow ości, to nieste­
ty. nie rozporządzam  óanem i m eteorologicznem u aby 
m ożna było coś określonego o ich k lim acie tw ier­
dzi^. Z konieczności przeto musze poprzestać na Z a 
k o  p a  n e m . które posiaTn w yniki ścisłych badań 
m eteorologicznych za p ięciolecie 1912— 1910 W  i g i- 
1 e w  a, za lata 1923 1 1924 p. F e  d e r o i w i d z a l  i p.
E. S t e n  z a. Co najw ażniejsza zaś lekarze. Prof. Tir.
F,. G o d l e w s k i  i Dr.  K D a d e i ora z Dr.  G. N o-  
w o t . n y  ogłosili prace o w ynikach leczenia światłem  
gru źlicy  ch irurgicznej w  Zakopanem , które pozw a­
lają staw iać zupełnie określone w nioski w  obchodzą­
cej nas spraw ie. Statystyka ogólna tych autoróiw do- 
się.ga. pokaźnej liczby  1190 w ypadków  i w raz z m a­
teriałem  danych m eteorologicznych  rzuca zupełnie 
jasne św iatło na m ożliw ości lecznicze w  om aw ianej 
dziedzinie.
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Przedewszysitkiem należy sobie w yjaśn ić, jakie 
w arunki pod w zględem  usłonecznienia posiada Z a ­
kopane. średnia  suma godzin  słonecznych za w y­
m ienione w yżej pięciolecie w ynosi 1406,8, w  roku 
zaś 1924 — 1620,9. Liczba pow yższa jest niew ątpli­
w ie  za niska, jak  stwierdza to sam  W i g i l e w ,  
wskutek tego, że m iesiące letnie i niektóre jesienne 
w  calem  praw ie p ięcioleciu  były m ało pogodne, 
z, czem  zgadza się w  zupełności w yżej przytoczona 
liczba 1020,9 godzin p. F e d o r o w i c z a .  Poza tern 
ocen ianie usłonecznienia w odsetkach od m aksy­
m alnej m ożliw ej ilości godzin słonecznych, przedsta 
w ia dla Zakopanego w ielkie trudności. Dzięki oto­
czeniu góram i, Zakopane ma przez cały rok opóźnio­
ny w schód  i przyśpieszony' zachód słońca. Ilość w ięc 
m ożliw ych  godzin słonecznych jest w  Zakopanem  
znacznie m niejsza, niż na rów ninie pod tą samą sze­
rokością  geograficzną. Skrócenie dnia słonecznego 
przez góry i wzgórza bywa, zdaniem  W  i g  i 1 e w  a, 
w  niektórych  m iesiącach  b, znaczne, bo dochodzi 
praw ie 2 godzin  (w  końcu  grudnia). Gdy przeto ze­
staw im y Zakopane z paru bardziej znanem i zagra- 
nieznem i stacjam i k lim atycznem i, należy m ieć na 
oku oowyższą okoliczn ość:

S c h  ó m b e r i  (<>35 m. Schw arzw ald) 
1900— 1910 1387

D a v o s  (1500 m.)
1885— 1600 1793

L e y s i n  (1450 m.)
1924— 1925 r. 1841

Jeżeli przeto dla bezstronności uw zględnić nie- 
tylkc b. n iepom yślny dla Zakopanego czasokres, ale 
też pom yśln iejszy r. 1924 z jego liczbą 1020,9, tO' na­
w et w  zestaw ieniu z najbardziej słonecznem i uzdro­
w iskam i, jak lip. z Lpysin, Zakopane ze sweini, po­
w iedzm y 1500 godzinam i słonecznem i, w ypadnie nie- 
najgorzej, a w j raźnie stanie w yżej od Sćhóm bergu. 
Tutaj wszakże, poniew aż chodzi o cele lecznicze, 
z góry  z całą stanow czością  zastrzec się w ypadnie, 
że kotlina, w  której leży Zakopane, zgoła  nie nadaje 
się do budow ania w niej zakładów  leczniczych. W y ­
nika to już z przytoczonych w yżej w arunków  u po­
śledzonego usloneeznien ia, a także z pow odu w y ­
raźnego zanieczyszczenia pow ietrza pyleń* (sadza­
m i), które w ykrył p. E. S t e n z w  tej kotlinie. *) 

N atom iast G ubałów ka w edług tegoż badacza pod 
w zględem  prom ieniow ania słonecznego, dodatnio 
w yróżnia się od kotliny Zakopiańskiej co należy 
przypisać „w zniesieniu  się ponad chm urę dym ów , za­
legających  Zakopane, a która pochłania znaczne ilo ­
ści prom ieniow ania". P ołudniow y, niczem  niezasło- 
n ięty stok tej góry, otwarty ca ły do słońca, choć 
niem a na to potw ierdzenia w ścisłych  pom iarach, 
napew no co do ilości goetzin usłonecznienia prze­
w yższa znacznie sam o Zakopane. Z przytoczonych 
przeto w'zględów G ubałów ka m a n ajw ięcej danych, 
aby stać się polskiem  Leysin ‘em. Jeżeli chodzi o ca­
łokształt stosunków' prom ieniow ania  słoneczmego 
w  naszej podtatrzańskiej stacji k lim atycznej, to p. 
S t e n z dosłow nie stwierdza, że „w  porów naniu  z. n i­
zinam i, a zw łaszcza ośrodkam i w ielkom iejskim * p o ­
siada Zakopane prom ieniow anie słoneczne dosyć 
znaczne. I tak np. w  W arszaw ie w  kw ietniu  otrzy ­
m ano jako najw yższą w artość średnio 1,22 kal., w e 
w rześniu zaś 1,20 podczas, gdy w  Zakopanem  od p o­
w iednio 20% , w zględnie 10%  w ięcej. C iekaw y jest 
fakt, że> m axim um  prom ien iow ania  w  Zakopanem  
w  kw ietn iu  osiąga w iększą stosunkow o wiartość, niż 
w  W arszaw ie, a nadto że jest b. znaczne (1,47 kal.),

E. S te-n z .Pomiary pi omicićcwania słonecznego w Zakopa­
nem w r. 1924“ .

b o  już zbliżona d o  w artości, charakterystycznych d la  
ok olic  w ysoko-górsk ich".

W  w ym ienionych  pracach  lekarzy Zakopiań­
skich  znajdu jem y rzeczow e dow ody, że w  Zakopa­
nem  naw et poza G ubałów ką da się przeprow adzić 
leczenie światłem  o  dość pom yślnych  w ynikach . Tak 
Dr. N o w o t n y ,  j ak Dr. D a d e j  pracow ali w  Za­
kładzie leczniczym  Uniw. Jagiellońskiego dla. dzieci 
skrofu licznych  w  Zakopanem  na Bystrem . Nadlto Dr. 
N o w o t n y  prow adził od końca r. 1919 do %  roku  
1621 oddział ch irurgiczny dla gruźlicy, przy sana­
torium  w ojskow em  P. Cz Krz., w  którem  leczyło się 
195 chorych. W yleczen ie osiągnięto tu w  <>3%, po­
prawę w 27% przypadków . Statystyka zakładu 
Uniw\ Jagieł., obejm ująca  okres 1917— 1925 r. i 995 
dzieci jest jeszcze w ym ow niejsza. W obec w ie lo ­
letniego' trw ania m ożna tu było opracow ać system a­
tycznie i p lanow o cały sposób leczenia. Nadto nie­
których chorych  n ożna było poddać leczeniu, przez 
czas dłuższy (przeciętnie czas leczenia trw ał 7 m ieś.). 
Choć zasadniczą wadą leczenia, tak tutaj, jak  u Dr. 
N c w o t n e g  o, jest Iwłaśnic n iedostateczny czas 
trwania leczenia: np. Kasy Chorych przysyłają  dzie­
ci najdłużej na 3 m iesiące. W  ogóln ych  w y n ik ach  
leczenia było 41,2% wyleczeń. D otyczyły one dzieci, 
których przeciętny okres leczenia trwał 318 dni. N aj­
w iększy odsetek w yleczeń spotyka się w  grupie gru­
czołów  zewnętrznych (<>3h,') i gru źlicy  skóry (73% ). 
Również schorzenia op łucnej i otrzew nej dały prze­
szło połow ę wyleczeń. Zaznaczyć trzeba, że są to 
zjaw iska bardzo do Leysińskich podobne

Podstaw ow ym  środkiem  leczniczym  jest w  tym  
zakładzie naświetlanie na tarasie lub na leżaku w e­
dług przepisu R o 11 i e r ‘a, z tą nieznaczną zm ianą, 
że w obec słabszej intensyw ności św iatła  tv Zakopa 
ne;r, stopniow anie odbywa się tutaj szybciej.

Jeżeli teraz zanalizow ać w yniki leczenia w  Za­
kopanem , w yrażające się w  liczbie <>3% w yleczeń  u 
Dr. N o w o t n e g o  i w  41,2% u Dr. D a d e j  a i ze­
staw ić je  z 83% R o 11 i e r ‘a, to różnica na naszą 
n iekorzyść m usi zastanowić. Przy głębszem  w ejrze­
niu wszakże różnica ta okaże się nie tak rażąca i 
w każdym  razie natury n ic tyle m edycznej i k lim a­
tycznej, ile czysto socja lnej. Do R o 11 i e r ‘a bow iem  
zjeżdżają się z całego świata ludzie o ob fitych  środ ­
kach m aterialnych, których  stać na tak długi po­
byt wr zakładzie, ile tego w ym aga stan zdrowia. 
Czas ich leczenia, jak w idzieliśm y, m ierzy się po­
spolicie latanii, rzadko zaś m iesiącam i. M aterjał zaś 
leczony w  Zakopanem  składał się z jednej strony 
z żołnierzy (Dr. N o w o t n y ) ,  z drugiej zaś z dzieci 
przew ażnie proletarjatu (Dr D a d e j). Czas icli le­
czenia był ogran iczony i m ierzył się w  najlepszym  
razie na m iesiące, w y jątkow o na lata. Dr. D a d e j  
w yraźnie zaznacza, że przew ażająca część dzieci 
opuszicza zakład choć z popraw ą, ale przedw cześnie. 
W iadom o zaś i to n ietylko już ze słów  R o l l i e r ‘a, 
że podstaw ow ym  w arunkiem  leczenia św iatłem  jest 
długi czas leczen ia  niezbędny d la  osiągnięcia  w y ­
raźnych i trw ałych  \vyników\ Drugim  pow odem , że 
nasze zakłady nie dają  takich w yników , jakie dlać 
m ogłyby  i pow inny, jest ich urządzenie, pozostaw ia­
jące n iejedno do życzenia. Nędza w ojenna i p ow o­
jenna, w śród której one pow stały i rozw ija ły  się, 
nie pozw oliły  w prow adzić nieraz najn iezbędniej­
szych do leczenia urządzeń. Że m im o to w ynik i le­
czen ia  są zadaw alające, to należy z uznaniem  pod­
nieść. tom bar dziej, że zakład Uniw. Jagiell. jest 
w  chwdli obecnej w  pełni rozw oju . Obok starego za­
k ładu budu je  się, w edług ostatnich wymaerań wier 
dzy, olbrzym i zakład m urow any1 n a  300 dzieci, k tó ­
rego ozęść na 100 chorych  jest ju ż  na ukończen iu
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i w najbliższym  czasie zostanie oddana d o  użytku 
chorych. Budynek ten posiada duże, wzniesione ta­
rasy do naświetlania.

Rozpatrzone przykłady św iadczą najw ym ow niej, 
że naw et w  najn iepom yśln iejszych  w arunkach po­
trafim y, dzięki naszym  w arunkom  klim atycznym , 
leczyć gruźlicę ch irurgiczną w  naszych górach. Na 
razie m ożna m ów ić tylko o Zakopanem . Tutaj Gu­
bałów ka daje cah  szereg m ożliw ości, które oczekują 
na w ykorzystanie A le napew no inne m iejscow ości, 
zwłaszcza w  południow o-w schocin ich  jKarpatalch, a 
naw et m iejscow ości w nizinach, że w ym ienię nasz 
M eran — Zaleszczyki, posiadają  warunki usłonecz- 
nienia do leczenia światłem

Jak w naszych1 specjalnie ciężkich  w arunkach 
ludzie o dobrej woli a z in icjatyw ą, potrafią najnie- 
p jin yśln ie jsze  Otoczenie w ykorzystać dla leczenia 
św iatłem  gruźlicy  ch irurgicznej, św iadczy przykład 
Dr. W ł. W  r  z e  ś n i o w s k i e g o. który w r. 1917, 
a w ięc w czasie wrojny, był zm uszony w sam ym  środ­
ku Częstochow y, w  ogrodzie szpitalnym , założyć na 
pryczach  m iejsce (to naśw ietlań chorych  na gruźlicę 
chirurgiczną, którą m iał przepełnionym szpital. 1 rzą­
dzenie i prow adzenie sw ego zakładu Dr. W r z e ś ­
n i  o  w  s k i szczegółow o opisuje w ,,Gazecie Lekar­
sk ie j"  z 21 kw ietnia r. 1917. Z niej przytoczę, że le­
czenie było  prow adzone w edłiig  w zoru  R o l l i e  r ‘a, 
z tą różnicą, że m niejsza intensywmość światła po­
zw oliła  na zmiany w stopniow aniu daw kowania. 
Obok popraw y ogólnego stanu zdrowia, dość szybko 
ustępow ały m iejscow e ob jaw y choroby'. W ydzielina 
ropna zm ieniała się w surow iczo śluzową i stopnio­
w o zm niejszając się. znikała: w ybujała  ziarnina
kurczyła się i wolnM ulegała zabliźnieniu. N ajlepiej
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goiły  się ow rzodzenia skórne i gruczoły' chłonne. 
Gruźlica stawów', toczeń i otrzew na leczyły  się już 
trudniej. Cokolw iekbądź, w yniki leczenia naogół 
były  zadow alające.

Jeżeli Dr. W . m iał takie w yniki w  najgorszych, 
jak ie dadzą się poni.vśleć, w arunkach, to niew ątpli­
w ie zakład leczniczy, założony vf w arunkach od p o ­
wiednich, które ustaliłem  w swej pracy o leczeniu 
kliniatyczncm  gruźlicy, będzie m iał wszelkie dane 
do powodzetniia w' leczeniu gruźlicy  ch irurgicznej. 
Że takie zakłady m ogą nietylko w górach , a le też 
w n izinach znaleźć dostateczno ustonecznienią dla 
pracy z pow odzeniem , św iadczą sanatoria tego ro­
dzaju  w' N iem czech, z których przytoczę osobiście 
mi znane R a p p e n  a u kole H eidelbergu i H rdi e r .  
l y o h e n  w M eklom burgji.

Na naszych przeto nizinach nie zabrakłoby m iej­
sca na tego rodzaju sanatoria. Ze względów  oszczę­
dnościow ych  byłbym  za leni, aby łączyć zakłady' dla 
gruźlicy  płucnej z zakładam i do leczenia gruźlicy  
narządu ruchu, gruczołów i skóry. Taki zakład na 
w ypadek dni be /słon eczn ych  m usiałby być zaopa 
trzony' w  cały arsenał przyrządów  do akiinoterapji 
sztucznej, a w ięc w przyrządy do sztlicznego naśw ie­
tlania. jak oto w lam py kw arcow e, w lampę łukow ą 
z elektrodam i w ęglow cm i i w aparat Róntgena

Pow stanie takiego saualorjum  na m iarę Ley- 
sińską u nas jest palącą potrzebą. W ystarczy prze­
glądać w ykazy gofcei w szw ajcarskich uzdrowiskach, 
zw łaszcza w' Lcysin, żeby przekonać się, ile polskich  
pieniędzy, m im o utrudnień paszportow ych, w ędruje 
do Szw ajcarji i ile polskiej gruźlicy szuka ratunku 
w słońcu szw'ajcarskipm, ho w kraju  niema odpo­
w iedniego zakładu! (dok. nast.)

Choroby stawów i ich leczenie w Lubieniu Wielkim.
(D okończenie).

Leczenie w  Lubieniu jest w w ielu razach uwień­
czone takim zdum iew ającym  w ynikiem , że chorzy 
od  lat obłożni, nie mogący' o w łasnych  silacłi cho- 
u u . już po jednym  sezonie poruszać się m ogą p v:y 
pom ocy  laski, a nawet bez tej pomoc.v. Dzieje się to 
przez działanie rozm aitych  czynników terapeutycz­
nych, używ anych w Lubieniu.

Podstaw ow e znaczenie posiada w o  d a  s i a r- 
c z a n a  l u b i e ń s k a .  Zaw iera ona bardzo wiele 
wapna, w ięcej niż sodu i potasu, a w ięc należy w e­
dług S c h a d e'g o, do typu w ód, dzia ła jących  ścią- 
ga jąco, przociw pęczn iejąco na koloidy, a tein sa­
m em  w ybitnie przeciw zapalnie. Dalszą je j cechę tw o­
rzy znaczna ilość siarkow odoru  — 1‘12 na 10.000 czę­
ści w ody — oraz wyraźna rad joaktyw nośc. Obfitość 
siarki sprawna, że kąpiele o ciep łocie około  30" It 
wywołują, w ybitne odczyny ogólne i m iejscow e, po­
dobne do odczynów  przy stosow aniu  parenteralneni 
preparatów  proteinow ych.

Przez reakcję rozum iem y' wy stepyw anie w ustro­
ju jak ichś czynników  sam oistnych, obdarzonych  
w łaściw ościam i, które zw racają  się przeciw ch oro­
botw órczem u bodżcowd i w spom agają  siły  orga­
nizmu.

Reakcja, ogólna  ob jaw ia  się uczuciem  znużenia, 
nieraz podniesieniem  ciep łoty naw et znacznem , pod ­
wyższeniem  liczby tętna, m iejscam i bolam i s iln ie j­
szym i staw ów, chorobow o zajętych, a naw et św ieży­
m i, ich  obrzękam i.

Reakcja, poczytyw ana pow szechnie za korzystne 
zjawisko,, nie. trwa długo Stan chorego poprawna się

w'krótce wyraźnie, ruchy stają  się swobodniejsze, 
w ysięki znikają, a nawet popraw ia ją  się zniekształ- 
tniania, naturalnie o  tyle, o ile zm iany te m ogą 
jeszcze w ogóle  ustąpić.

Z jaw ianie się w ybitnych  odczynów  w  czasie le­
czenia kąpielam i w' Lubieniu dow odzi, że w oda Lu­
bieńska działa silnie na ustrój. W o d a  ta, dostaw szy 
się w  m inim alnych ilościach  do organizm u, cz.v to 
drogą inhalacji czy też przez skórę, .wywołuje che­
m iczne reakcje  soków  ustroju, a zwłaszcza zm iany 
w' m ineralizacji i zaw artości siarki także w płynach, 
zaw artych w stawie, podrażnia i aktyw uje protopla- 
sinę kom órek. W oda siarczona lubieńska w yw ołu je  
zm ianę w' hylow aniu  kom órki przez chem iczne zm ia­
ny m ilien kom órki, zaburza ich chw ilow ą rów n o­
wagę, w yr obywa ukryte energjc i zasoby, kiżywła 
wśrĆHltkaukowy cRiauiizm odżywiania., a, podnosząc 
w ten sposób siłę życiow ą i spraw ność ca łego orga­
nizmu, dodaje m u bodźca dla pokonania nuiMiją- 
cej choroby

W ystępyw anie reakcji przem aw ia za resorbeją 
siarki w kąpieli. Za resorbeją przem aw iają  także 
dosv\ iadczenia M a l i  v a na m yszach, którym  w strzy- 
k iw ano bisim it pod skórę. Po kąpieli siarczancj, trwa­
jącej 30 do 40 minut, w ystępyw ało zczernienie 
bism utu.

■ N aturalnie indyw idualność konstytucji chorego 
odgryw a w ielką rolę, bo praw ie każdy chory inaczej 
reaguje. -

Oprócz w yżej w spom nianego działania w ody 
siarczancj ha orefamzm*’ " podnieść m uszę 'działan ie
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podrażniające czuciow ych  nerwów skóry przez ką­
piel, ucisk  h idrostatyczny na kończyny dolne i na 
brzuch i połączoną z tem zm ianę w rozm ieszczeniu 
krw i w  ciele, a co najw ażniejsze działanie kąpieli 
siarczanej na skórę jako taką. Skóra jest organem  
regulu jącym  ciepłotę przez w ypacanie, a  w iem y, że 
w  czasie kąpieli i po kąpieli chorzy bardzo się po­
cą. Dlatego przestrzegam  w  Lubieniu, by chorzy po 
kąpieli przez godzinę lub dw ie leżeli w  łóżku. Nie 
ulega też w ątpliw ości, że skóra  jest w ażnym  orga ­
nem w ydzieln iczym  w  sensie funkcji gruczołów  do- 
krewmych. Przypom nijm y sobie tylko zaburzenia 
sk ór! przy chorobach  takich jak Basedow, m vxo- 
ódehia, selerodernria, w  klim akterium , starości 
(sw ięd) Adisonie, a zobaczym y, że skóra odgryw a 
bar Izo w ażną rolę, dzisia j jeszcze nie zupełnie w y­
jaśnioną. W każdym  razie, przyjąć m usim y w zajem ny 
w pływ  znaczny i że działanie bodźców  na skórę, 
tak wyraźnie w-ystępujące w form ie silnego zaczer­
wienienia w kąpieli, m usi oddziaływ ać dodatnio na 
cz\ m iość gruczołów  wew nętrznych i układ nerw o­
wy roślinny. Działanie to nastraja organizm  k orzy ­
stnie. W yrazem  tego korzystnego działania kąpieli 
lubieńskich siarczanych na układ nerw ow y roślinny, 
jest w  7 7 ', w ystępujące obniżenie ciśnienia krwi. 
w zm ożonego ponad norm ę. Nie jest też w ykluczo- 
nem, że przez podrażnienie skóry pobudza się ją  do 
w ydzielania jakiegoś specjalnego skórnego h orm o­
nu, którego istnienie n iektórzy badacze jak  K r e i d l  
i H o f f  111 a n n przypuszczają.

Kwestja ta  dla balneologji jest n iesłychanie 
ważną, a w yjaśnienie je j spoczyw a w znacznej 
m ierze w św iadom ych  i do tego celu  dążących  spo­
strzeżeniach lekarzy zdrojow ych .

D owodem  pow ażnych zm ian w  rozm ieszczeniu 
krw i w ciele i działania przez kąpiel silnych  bodź­
ców? na centralny układ nerw ow y są dosyć często 
spostrzegane om dlenia po kąpieli, zdarzające sio u 
osób zresztą zdrow ych. W ypadki te dow odzą znowu 
tego starego praw?a, że po kąpieli pow inno się leżeć, 
by organizm  po ćw iczen iach  serca, tętnic i układu 
nerwow ego m ógł wrócili spokojn ie do norm y i przez 
kąpiel organizm  zyskał a nie stracił.

Kąpiel siarczania w Lubieniu trwa od  30— 45 
minut, zależnie od uznania lekarza.

A by osiągnąć rezultaty trwałe, potrzeba całej 
serji bodiźców, a w ięc całej serji kąpieli siarczanych, 
przy dokładnej obserw acji rodzaju  i stopnia  odczynu, 
tak organizm u w  całości, jak  i skóry, czynności ser­
ca, ciśnienia krw i, stanu psychicznego i ogólnego 
sam opoczucia  chorego.

Zazw yczaj ok o ło  20 kąpieli w ystarcza. Miałem 
już przypadki, gdzie chorzy naw et po 10 kąpielach 
•osiągali trw?ałe, b o  rok ca ły  trw ające polepszenie. 
W odę s iarc/an ą  ogrzewa się w  Lubieniu parą tak, 
że się je j nie zagotuj-e i ona, nie stykając się z po­
w ietrzem , n ie zm ienia się i n ie traci składników? ta­
kich jak siarkow odór. Porsonal ca ły, zajęty przy 
kąpielach tak siarczanych  jak  i borow inow ych, jest 
specja ln ie szkolonym  i pozostaje pod ciągłym  dozo­
rem  lekarza zakładow ego, asystentki zakładu i za­
rządu kąpielow?ego.

Pow ażne eksperym entalne prace M a l i  v a  z Ba­
denii i F r i t z a z W ildbadu  w ykazują  dow?odnie, że 
kąpiele sztuczne, zestawione najdok ładniej w edług 
wzoru chem icznego danych  wód, siarczanych, nie 
dają  reakcji i n ie działa ją  leczniczo wr ten sam spo- 
sgb, ja k . kąpiele z w od y  naturalnej.
'.. Drugim  potężnym  środkiem , którym  rozporządza 
lekaęz zurojow y w  Lubien iu  są k ą p i e l e  b o r o ­
w i n o w e .  .

Znakom ita  borow?ina lubieńska zaw iera w? jed ­
nym  k ilogram ie 50 gr. soli rozpuszczalnych, 10% 
ałunu, 10>;. ciał organicznych, 1 siarczanów  ok o ło  
33%. W ydobyw ana z łąk torfow ych, z g łębok ich  po­
kładów w śród ob fitych  naturalnych źródeł siarcza­
nych, jest przesycona siarką. W śród  torfu znajdu­
jem y całe grudy siarki w ielkości nawet g łów k i ka­
pusty. B orow ina ta jest przetrawioną przez specja l­
ne, w?łaści\ve Lubieniow i gatunki bakterji siarcza­
nych. purpurow ych, sinic, spokrew nionych z bakter- 
jam i siarczanam i, glonów zielonych, okrzem ków , 
których działanui w glebie zaw dzięcza sw ój niezrów ­
nany skład chem iczny. W ydobyta  w śród zimy, jest 
poddana oksydacji, przesiewana. Przez odpow?iednie 
traktow anie zyskuje ona w iele części rozpuszczal­
nych. l!eakcja  je j jest w yraźnie kwaśna. Do kąpieli 
rozpuszcza się ją  wodą siarczaną naturalną i ogrze­
wa parą wodną. Po kąpieli borow inow ej dla oczysz­
czenia skóry cliory dostaje drugą kąpiel z w?ody 
siarczanej, aby siarka, zostając na skórze, jak n a j­
dłużej działała. Z pow odu ciężkości borow iny i tru­
dnej je j przesuw alności kąpiel borow inow a działa 
intensyw niej, łącząc działanie kąpieli do pewnego- 
stopnia z działaniem  masażu.

Kąpiele borow inow e, stosow ane iiaprzem ian z siar- 
czanem i, potęgują ich działanie. Dlatego nie p odn o­
szę tutaj szczegółow o ich działania, lecz zaznaczam , 
że działa ją  potężnie na przem ianę m aterji i m inera­
lizacje ustroju, na tworzenie się krwi. kwasotę ustroju  
i m oczu, wpływ?ając na stosunki osm otyczne.

Kąpiele te w yw ierają  znakom ity skutek w  róż­
n ych  form ach schorzeń staw ów  i nerwów', oraz przy 
anem iach i stanach zapalnych części rodnych  kobiet.

Działanie garbujące ałunu na skórę jest w id o ­
czne w yraźnie przy robieniu in jek c ji podskórnych. 
Po kąpieli borow inow ej igła przechodzi przez skórę 
z trudnością.

Przyrządzaniu borow iny i kąpieli borow inow ych  
Zarząd kąpielow y pośw ięca specjalną uw?agę.

Oprócz kąpieli borow inow ych całkow itych , sto­
suje się i kąpiele borow inow e częściow?e w? form ie 
kąpieli ręcznych, nożnych, na,siadowych, jakoteż 
ok łady borow inow e, odnoszone do dom u w pudłach 
zam kniętych.

Do uruchom ienia stawów' dia g i m n a s t y k i 
l e c z n i c z e j  służy dziesięć aparatów  Zanderow - 
skich tak dobranych, że w szystkie staw y m ogą być 
leczone. Zabiegów  dokonuje sio pod opieką lekar­
ską. O bciążenie przy tej gim nastyce daje się regu­
low ać i stopniow ać. Przy doskonaleni, łatw em  usta­
leniu przez odpow iednio stosow ano obciążenia osią ­
gam y u chorych  n ietylko coraz większą ruchom ość 
i dozow?aną ekskursję ruchów’ przy ruchach  bier­
nych, ale i ruchy oporne m ożem y odpow iednio do­
zować przez obciążenia m echanicznie stosowane, w y ­
w ołu jąc harm onijne 'działanie grup przeic‘iw?ników 
m ięśni, zależnie od  potrzeby. Unikam zawsze gw?al- 
toiwnych zabiegów , tak jak  i przy m asażu, bo, nie 
licząc m ożliw ych niebezpieczeństw?, jak  złam ania i 
oderw ania  przyczepów? m ięśni, przez gw aftowjSB 
stosow?ane zabiegi nie osiąga się dodatn ich  rezul­
tatów?. Każdy taki gw ałtow ny zabieg w yw ołu je 
bclesność sta w? u i następową przerw ę w leczeniu, 
która pow?od'uje n ieruchom ość i  nowa zrosty.

W obec tpgo rezultaty, tak przy chorobach  sta­
w ów , jak  i przy porażeniach np. po noliom yelitis, 
jak  i  przy skrzyw?ieniacn kręgosłuna są bardzo d o ­
datnie i chorych  do dalszego leczenia zachęcają.

. i’ę s  i e n i  e,.stosow ane przez, masażystów, i .m a-
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sażystki, pracu jących  w  Zakładzie od  szeregu lat i 
bardzo dobrze w yszkolonych , jest w  każdym  w ypad­
k u  indyw idualizow ane. Oprócz m asażu w ykonu je się 
ruchy bierne i oporne. Zw racam  uw agę przy m asażu 
tak n a  działanie m echaniczne, pow odu jące  W ch ła ­
nianie w ypociny, jak  i w zm acniające odpow iednie 
gru py m ięśni i u łatw iające odpływ  z żył i  naczyń 
limfaitycznych.

Gim nastyka Zanderow ska i m asaż uzupełniają 
się i w spom agają.

Naturalnie stany ostre zapalne, ropne, na tle 
gruźliczem  są w yłączone z leczenia m echanicznego.

Do celów  uruchom ienia  stawu kolanow ego i b io  
drow ego posługuję się w czasie kąpieli siarczanej 
aparatem  bardzo prostym .

Nad wanną jest na ram ieniu  um ocow any blo­
czek ; za pom ocą sznura na bloczku m ożem y z po- 
m ocę chustki, przeciągniętej pod łydką  n a  podudziu  
blisko kolana, podciągać i zginać kolano, które jest 
przytrzym ane w w annie przez poprzecznie przebie­
ga jącą  chustkę, przyciskająca  podudzie ku dołow i. 
W  cieplej kąpieli, gdzie kończyna jest lżejszą o ilość 
w ypartej w ody, m ożem y osiągn ięć znaczniejsze ru­
chy, niż na pow ietrzu, a to tern bardziej, że chorzy 
ten zabieg chętnie w ykonują , tw ierdząc, że bolesność 
jest m niejsza.

Bardzo często polecam  chorym  w ykonyw anie 
m asażu na sam ym  sobie w kąpieli w  sposób, dosto­
s o w a ń / do w ypadku danego. Bardzo mi przem aw ia 
do  przekonania m asaż t. zw. ssący, podany przez 
C z a m c r  a, polega jący  na odryw aniu  rytm icznein 
szybkiem  ręki, lub dostosow anej do chorego m iejsca  
poloty w kąpieli borow inow ej.

W  w ypadkach, daleko posuniętych stwardnień, 
zbiiznow aeeń, unieruchom ienia staw ów, wskutek 
ro z w o ju ! tkanki łącznej, stosuję, prócz dotychczas 
op isanych  zabiegów , o p a s k i  B i e r a  i fibrolizynę. 
Opaska Biera znosi bole i pozw ala na ruchy bierne 
tani gdzie chorzy bez opaski z pow odu bolu  nie po 
zw o!ilihv na w ykonyw anie rucliów .

W szystkie te zabiegi, stosow ane odpow iednio, 
rozm iększają blizny, a m asaż i gim nastyka Zandle- 
row ska dają znakom ite rezultaty w uruchom ieniu  
staw ów , nawet w w ypadkach rozpaczliw ych.

Masaż stosuję przed kąpielą, lub w k ilka  godzin 
p o  kąpieli, po pow rócen iu  skóry d o  norm alnej tem ­
peratury, by przez oziębienie skóry, przez odkrycie 
chorego przy m asażu, nie psuć korzystnego działa­
n ia  dalszego kąpieli na organizm .

Na tern m iejscu  apeluję tak do lekarzy, jak  i do 
chorych , by chorzy przybyw ali w cześn ie do leczenia 
do m iejsc kąpielow ych . Leczenie daje dtobre i  pewne 
w ynik i w  tych  przypadkach, w k tórych  niem a znacz­
nych  zm ian anatom icznych. Nawet w leczeniu do- 
rnowem trzeba zaczynać w cześnie m asow ać, by nie 
dopuścić do unieruchom ień  staw u i do zaniku m ięśni. 
W czesn y m asaż i w czesne w ykon yw an ie ruchów  
biernych, naturalnie w  delikatny sposób przez leka­
rza, daje znakom ite rezultaty.

W spom nę jeszcze przy leczeniu w czesnem  o tak 
zw anych  ruchach  w  m yślach  zam ierzonych.. Chory 
napina gru py m ięśniow e, jak by  m iał zam iar ruch  
w ykonać, nie w ykonu je g o  jednak w  rzeczyw istości; 
następuje przytem  skurcz m ięśni bez ruchu  stawu, 
lub prz| m inim alnym  ruchu, a m ięśnie, odbyw ając 
ćw iczenie, n ie ulegają tak rychło zanikowi,

Proteinoterapia oddaje m i znakom ite usługi 
zwłaszcza w przypadkach z w ysiękam i. Obojętnem  
jest jak im  preparatem  proteinow ym  ktoś się posłu ­
gu je . —  Trzeba znać sw ój preparat i m ieć dośw iad­
czenie w  stosow aniu togo preparatu. Nie trzeba sto­
sow ać dużych  dawek, by  n ic  w yw oływ ać gw a łtow ­

n ych  reakcji. Jeżeli jedna lub dwie irijekcje nie po­
budzają organizm u, nie trzeba forow ać; taoz przejść 
do innego preparatu, po którym  otrzym am y reakcję.

Leczenie organoterapeutyczne daje bardzo dobre 
rezultaty tam, gdzie chodzi o  pobudzenie gruczołów  
do w ydzielania w ew nętrznego i w yw ołan ie  izmdan 
w tern w ydzielaniu.

A tophanyl S ch erin g f w  przypadkach bardzo 
gw ałtow nej reakcji p ckąp ielow ej oddaw ał m i zaw sze 
bardzo dobre usługi.

Dla k ą p i e l i  ś w i e t l n y c h  jest w  zakładzie 
szafka z 48 lam pkam i 150 św lecow eini dla naśw iet­
lań całego ciała, a prócz tego są aparaty dla na­
grzewali częściow ych  „P olano".

W  przypadkach anem ji, obrzęku gruczołów  
lim fatycznych, w ysięków  około-m aciczn ych  stoso­
w ałem  obok leczenia kąnielow ego, jako środek po­
m ocniczy, naśw ietlania l a m p ą  k w a r c o  w ą z do­
brym i rezultatam i. W  przypadkach łuszczycy i ch o­
rób grzybkow ych , zupełnie pow ierzchow nych, os ią ­
gałem  znakom ite rezultaty.

W  gruźlicy staw ów, nawet z przetokam i, rezulta­
ty, jak ie  dawała lam pa kw arcoy r, by ły  bardzo za­
chęcające. Po kilku  naśw ietlaniach w zm aga się w y­
dzielina z przetok, chorzy dostają lepszego apetytu, 
w ygląd ogólny i zasób sił stają się lepsze, a w ięc re­
zultaty na ogół są bardzo dobre.

W  przypadkach, nadających  się do tego, stosuję 
p r ą d  g a l w a n i c z n y  s t a ł y  i p r z e r y w a n y  
i n d u k c y j n y .

W spom nę jeszcze o o m a n a t o r j u m  r a d o i-  
w e m, czynnem  od roku  1925.

Przez naczynia, w ypełnione solam i radow em i, 
przepędza się tlen i chorzy w dcch a ję  przez 2 god zi­
ny em anacje radow e w pokoju  uszczelnionym . Cho­
rzy siedzą na n isk ich  fotelikach. Pow ietrze w yde- 
chane jest przepędzone w iatraczkam i elektrycznym i 
przez w apno, tak, że w  powietrzu niema nagrom adzo­
nego kwasu w ęglow ego Pow ietrze jest chłodzone 
w odą. Przez całe dw ugodzinne posiedzenie powietrze 
jest bez zarzutu.

W  roku  ubiegłym  stosow ałem  ema.nację w  przy­
padkach różnorodnych  dla  popraw ienia ogólnego 
stanu, dla korzystnego w pływ u  na ferm enty i proto- 
plasm ę kom órek, dla pobudzenia przem iany ma- 
terji, dla obniżenia w zm ożonego ciśnienia krwi, przy 
chorobach  nerw ow ych  jak  parkiosonizm  po ence- 
phalitis, w  m iażdżycy tętnic, dnie, chron icznych  sch o­
rzeniach staw ów, zapaleniu nerw ów . E m anacje były  
stosow ane jako środek pom ocn iczy  przy leczeniu 
kąpielow em . M iałem  w rażenie korzystnego działa­
nia w zm acniającego.

Przy leczeniu w Lubieniu nie stosuję jednego 
zabiegu lecz w szystkie zabiegi, wskazane w danym  
w ypadku, by, łącząc i w zm agając ich  działanie w z a ­
jem ne, osiągnąć w  m ożliw ie najkrótszym  czasie jak  
najlepsze w yniki.

W  dzisiejszej pracy podałem  leczenie, stosow ane 
w  Lubieniu dla chorych  staw ow ych, nie dotykając 
leczenia innych chorób  i nie poda jąc urząd'zeń dla 
leczenia innych  chorób, jak  np. w ziew aln i par siar- 
czanych  system u B ullinga itd.

W  tych  uw agach  w yżej podanych  n ie  daję obra- 
zu całości, obrazu dokładnego, w yczerpu jącego, daję 
jedynie to, cc  dać m ożna w krótk im  artykule. P o ­
dałem  w  krótkości, zaledw ie szkicu jąc, to, co  idlaje 
Lubień  w ielk i, to czem  lekarz w  L ubien iu  rozp o ­
rządza. Mam nadzieję, że w ie le  w ażnych  d la  bałneo- 
log ji i terapji kw estji1 tutaj zaledw ie dotknięjty^h, 
zainteresuje szerszy ogół lekarzy zdro jow y ch  i u ła ­
twi w ym ianę m yśli, pogłęb ia jąc pracę lekarską w  na­
szych  zdrojow iskach .
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kaliczno-słone, jodtobromowe. Lw ów  1888.

52. Iw onicz, Zakład zdrój, kąpiel, i k lim atycz­
ny, bez daty i m iejsca druku.

53. Const. James. Guide pratiąue aux eaux mi- 
nerales et aux bains de mer. Parts 1855.

54. B. Lutostański. Iw onicz. Rok 1875. Kraków 
1870. Spraw ozdanie o tern Dra W arschauera P L 
1870 Nr. 37.

55. Idem. Iw onicz r. 1870. Szpital zdrojow y w  
Iw oniczu. K raków  1870.

50. Karol Moszczański. Wou!y Iwanickie. Spra­
w ozdanie z r. 1857. Kraków 1857.

57. Toi sam o z r. 1858. K raków  1858.
58. To sam o z r. 1859. K raków  1800.
59. To sam)o z| r. 1800., K raków  1800.
0C. To sam o z r. 1801. K raków  1802.
01. Idem. Krótka w iadom ość o  źródłach lekar­

skich w Iw oniczu. Roczn. Tow . lekar. polsk. w Pa­
ryżu 1859.

02. Podgórzanin. Opis Iw onicza  wraz z ilustra­
cją. Lw ow ian in  1840, zesz. X, 225.

03. Wincenty Pol. Im prow izacja  w  r. 1843 na 
źródło Iw onickie „B ełkotką" zwane Gaz. lwow. 1844 
Nr. 51.

04. B. Radziszewski. R ozbiór chem iczny wód 
iw on ickich  ze zdrojów  Karola i A m elji, tudizież ga­
zów w ydobyw ającycli się z Bełkotki. Czasop. Tow. 
aptek. 1878, VII, 80, 101.

„Glos Zakopiański" og łosił w  szeregu, nume­
rów  (od 11— 18) dłuższy artykuł dra J. Ż y c h o n i a ,  
n iegdyś lekarza, k lim atycznego vv Zakopanem , p. t. 
„ P  r z e s z  i_o ś ć i p i ' z y s z , i  o  ,ś ć "  W arto zaisit.o, 
ażeby się z jego treścią zapoznali c i  w szyscy, co, sine 
ira  et studio śledzą rozw ój naszego zdrojow nictw a i 
w pływ ają  nań z uragidowego, czy z nieurzędow ego 
tytułu.

Uwagi dra Żychonia  odnoszą się przedlewszyst- 
k iem  do Zakopanego. D ow iadujem y się z, n ich  o w ie­
loletniej w alce ludzi rozum nych, praw dziw ych  przy­
ja ció ł Zakopanego z wstecznictw ein i, z ciasnem' sob- 
kostw em , chronionem i, niestety w cale często, li tylko 
w im ię popularności. Dobrze jest w iedzieć o tem 
w szystkiem , naw et z nazwiskam i.

N ajw iększą wartość w artykule dra Żychon ia  
przedstaw iają  wszakże nie rekrym inaoje. P osiadają  
ją  ustępy, w  których  autor m ów i o brakach adlmini- 
stracyjnycli1 w  uzdrow iskach w1 ogóle. : N ie  ttnogło 
się przy tem obejść bez krytyki obecn ej ustaw y dla 
uzdrow isk kra jow ych . I zgodzić się trzieba bez za­
strzeżeń z autorem , gdy żąda popraw ienia tej usta­
wy. N ie on pierw szy j nie on  jedyn y domaga, się 
tego. A le dr. Ż ychoń  wie, że now ej ustaw y nie otrzy­
m a nasze zdirojownictwo tak rychło. Przy układa­
niu je j w ażyć się będą rozm aite w pływ y, nie m ające 
bardzo często nic w spólnego z dobrem  i z korzyścią 
zdrojow nictw a. W ięc, ażeby nie zw lekać z naprawą

Z prasy.
rażących usterek, w skazuje dr. Zyclioń, co, zrobić 
można, i  trzeba już dzisiaj w oparciu  o obecną usta­
wę. Jest ,w. tem, co m ów i wiele dobrych  m yśli. Po 
szczegóły odsyłam y czytelnika do ostatniej! *ezęści 
artykułu dra, Żychonia, zachęcając raz jeszcze 
wszystkich, pragnących  dobra  i  zdrow ego rozw oju  
rodzim ego zdrojow nictw a, do przeczytania rozum ­
nych i z serca p łynących  uw ag dośw iadczonego leka­
rza zakopiańskiego.

„Orli Lot“, organ kół kra joznaw czych  polskiej 
m łodzieży, jedyne w  sw oim  (rodzaju pism o, bo na 
łam ach sw oich  zam ieszcza w ypracow ania  bardzo je ­
szcze nawet niedorosłej m łodzieży szkolnej, przyno­
si w  5-tym j G tym  tegorocznym  zeszycie k ilka arty­
k u łów  opisow ych. Obiok „L istu  z podróży do Egiptu" 
N i e :n c ó w  n y, spotykam y treściw ą wzm iankę S e- 
w e r y  n a  „ o  Św iątkarzach i ićh  rzeźbach", K r y -  
s t a s i a k a  „E ch a  w akacyjn e z .Białorusi", „Opis 
llanu ty" na Litw ie przez Z. W ., ucznia gim nazjum  
w ileńskiego, ! E. R o, a z i e w  i c zfa „W ie lk an oc na 
ziem iach w schodn ich". Z zam ieszczonego w  (i-tym 
zeszycie rozporządzenia kuratorjum  szkolnego Okrę­
gu krakow skiego dow iadujem y się o  godnej uznania 
opiece, udzielanej przez kuratorjum  w ycieczkom  
m łodzieży szkolnej. „O rli L ot" zasługuje na zupełne 
uznanie i na  jak najw iększe rozpow szechnienie, 
zwłaszcza w śród m łodzieży, dla k tórej jest przezna 
czony.

Do Polskiego (towarzystwa balneologicznego w
K rakow ie przystąpili: Sekcja lekarską, w Zakopa­
nem, dyrektor Zakładu w N ałęczow ie Dr. Czarnota- 
Bojaa-ski, Grem jum  w łaścicieli pensjonatów , hoteli 
i restauraicyj w  K rynicy.

Redakcja otrzymała: Echo K rynickie Nr. 18,
Głos Zakopiański Nr. 21, Echo W arszaw skie Nr. 140, 
152, 157, IM , 171, 178 z licznym i artykułam i, om aw ia­
jącym i spraw y zdrojow nictw a.

Wiadomości bieżące.
chanc jest przepędzane w iatraczkam i elektrycznym i 
Nauka nie w ykryła  dotychczas prom ieni, odpow ia- 

Orbis, polskie biuro podróży, donosi, że ob ję ło  
w Polsce pośrednictw o w organizow aniu  w ycieczek 
lekarzy polskich  do W łoch , zawiadamia;lą,ci rów no­
cześnie, że M. S. W . zezw oliło na w ydaw anie pasz­
portów  u lgow ych  d la  lekarzy, uczestników yyycio 
czki. 1

Lista lekarzy w uzdrowiskach krajowych.
lt Dr. b e n ls ła ń isk i A r tu r .
2. Dr. Bukowska Jadwiga.
3. Dr. Ciągliński Kazimierz.
4. Dr. Czerny Marjan.
5. Dr Dembicki Ignacy.
6. Dr. Drac Juljan.
7i Dr, Fafius Tadeusz.

Lista lekarzy w Ciechocinku
8, Dr. Tiszman J.
9. Dr. Hurwicz Joachim.

10, Dr. Knóbel Norbert.
11. Dr. Krukowski Stanisław.
12; Doc. Dr. Lorentowicz Leonard.
13. Dr. Łaski Wincenty
14. Dr. Łukowicz Marceli,
15. Dr. Melińskt Fryderyk.

16. Dr. Przyrębel Michał.
17. Dr. Rubinstein Michał.
18. Dr. Rudzki Przemysław,
19. Dr. 1 annenbaum Leon.
20. Dr. Tarnowski,
21. Dr. Wąsowski Tadeusz.
22. Dr. Wygodzkl Majer,
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1. Dr. Aleksiewiez Józef.
2. Dr. Brajczewski 7.

1. Dr. Aronsohn Julian.
2 Dr. Askenazy Zygmunt
3. Dr. Bardach Albert.
4. Dr. Better Ignacy 
b, Dr. Brand Leon
6 Dr. Brotman Salomon.
7 Dr. Cerdia Maksymiljan
8. Dr. Ciediański Aleksander
9. Dr. Daszkiewicz Ludwik.

10. Dr. Dębicki Klemens.
11. Dr. Edelman Bernard.
12. Dr. Ehrenpreis Edward.
13. Dr. Freundlidi Henryk.
14. Dr. Frdnkel Melcerowa Anna.

Lista leKarzy w Iwoniczu.
3. Dr. Mahl Fryderyk.
4. Dr. Szorr J.

L’’sta leKarzy w Krynicy.
15. Dr. Górski Xsawery.
16. Dr. Heller Tadeusz.
17. Dr. Hirszbajn Daniel.
18. Dr. Kaufer Efraim.
19. Dr. Kmietowicz Franciszek sen.
20. Dr. Kmietowicz Franciszek jun.
21. Dr. Kopf Leon.
22. Dr. Kopp Anatol.
23. Dr. Kornberg Ignacy.
24. Dr. KOrbel Herman
25. Dr. Krzemiński Witold.
26. Dr, Latinik Jan.
27. Dr. Lewicki Stanisław.
28. Dr. Mayer Józef.
29. Dr. Morgensternowa Józefa

5. Dr. Turzański Jarosław.
6. Dr. Wallach Zygmunt.

30. Dr. Perlowski Edward.
31. Dr. Reichowa Franciszka
31. Dr. Rosenberg Ludwik.
:(3. Dr. Skórczewski Witold.
34. Dr. Starzewski Józef.
35 Prof Dr. Szymonowicz Władysław.
36. Dr. Wąsowicz Zygmunt
37. Dr. Wilner Samuel
38. D . Wolski Antoni
39. Dr. Zyrzycki Emanuel

D E N T Y Ś C I :
1. -Dr. Priitzel Gustaw.
2. Dr. Raps Leon.

1. Dr Filip Halpern.
Lista leKarzy w Lubieniu WielKim

2. i r. Emil Hergel.
3. Dr. Wiadysław Podsoński,

4. Dr. Franciszek Sopel.

1. Dr. Dettloff Kotarska Helena
2. Dr. Grossfeld Henryk
3. Dr. Hamerschlag Rudolf
4. Dr. KochWffel Rudo,/.

1. Dr. Alter Leopold
2. Dr. Biłaś Bronisław.
3. Dr. Edelman S
4. Dr. Henman Zygmunt.

Lista leKarzy w Szczawnicy.
5. Dr. Kropaczek Wilhelm,
6. Dr. Mohr Bronisław.
7. Dr. Schreiber Józef.
8. Prof. Dr. Szumowski Władysław.

Lista leKarzy w TrusKawcu
5. Dr. Klitger Władysław.
6. Dr. Mindes Joachim
7. Dr. Opieński Jan.

9. Dr. Walter Bolesław.
10. Dr. Wlyński Tadeusz.
11. Dr. Wojnarowska Antonina
12. Dr. Źuliński Edward

8. Dr. Pelczar Zenon.
9. Dr. Prasdul Tadeusz.

10. Dr. Reidi Zdzisław
11. Dr. Rodórfer Jakób.

1. Dr. Bialynieckl Birula Teodor
2. Dr. Brzeziński Edmund
3. Dr. Czaplicki Zdzisław.
4. Dr. Dadej Kazimierz
5. Dr. Dobrowolski Lucjan.
6. Dr. Fiszer Ludwik
7. Dr. Gabryszewski Tadeusz.

Lista leKarzy w ZaKopanem.
8. Dr. Januszowski Aleksander.
9. Dr. Jasiński Stefan.

10. Dr. Karwowski Hugo.
11. Dr. Kraszewski Wacław.
19. Dr. Kuczewski Antoni.
13. Dr. Melinis.
14. Dr. Miszke Kazimierz.

15. Dr. Morawski Karol.
16 Dr. Nowotny Gustaw.
17. Dr. Papier Szymon
18. Dr. Sokołowski Olgierd
19. Dr. Staroniewicz Marceli
20. Dr. Wiselman Józef.
21. Dr. Żychoń Józef.

j SZCZAWNICA
Województwo Krakowskie, powiat Nowotarski, poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Stacja kolejowa Nowy Targ (od zachodu) 41 kim. i Stary Sącz (od wschodu) 42 kim. 
Dojazd od koleji autobusami za opłatą 10 zł. od osoby. Zakład zdrój owo-kąpielowy. 
Siedm źródeł szczaw alkaliczno-ziemno-słonych: Józefina, Magdalena, Stefan, Wanda, 
Wałerja, Jan i Szymon. Kąpiele mineralne i zwykłe, hydropatja (2—4 zł ). Zakład inha­
lacyjny (3—4 zł.). Lampy kwarcowe (5 zł.). Roentgen (25 zł.). Kąpiele słoneczne. 
Wspaniałe parki. Koncerty muzyczne. Teatr. Zabawy taneczne. Mleczarnie: kefir, mleko, 
Restauracja. Domy zakładowe: Alma, Atyłla, Brat, Batory, Celina, Janina, Litw.nka, 
Ukrainka, Warszawianka, Wereszczyński, Zamek, Nad Zdrojami. Pokój jednoosobowy 
4 zł. na dobę. Za pościel, światło i usługę dopłaca się osobno. Pokćj dwuosobowy 
(7 zł.). Piywatne pensjonaty: 1. dra Kołączkowskiego, 2. pod Kraszewskim, 3. Szałay, 
4. Szubertów, 5. pod Sobieskim, 6. Zofjówka, 7. pod św. Kingą, 8. Malinowskich, 9. Leo- 
nówka, 10. pod Kilińskim, 11. Krumhołzów, 12. Grand Hotel Stogera, 13. Sylvia i inne.— 
Całodzienne utrzymanie w pensjonatach 7 zł. — Oplata zarojowa 25 zł. od osoby za 
cały czas pobytu. — Urzędnicy państwowi płacą 50 proc. Na zabiegach leczniczych 
mają urzędnicy 25 proc. zniżki. — Ordynuje 12 lekarzy, Lekarz zdrojowy dr. Kropa­
czek. Sezon trwa od 20 maja do 20 września.

Zamówiema przyjmuje i udziela wyjaśnień
Zarząd ZaKładu zdrojowego. 
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